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Kaucjonowane, zatwierdzone przez Min. Spr. Wewn. 

„Biuro Komisowe" A. Przytniski, »
z SALĄ LICYTACYJNĄ, przyjmuje do KOMISOWEJ sprzedaży 
z licytacji lub wolnej ręki

bez różnicy wszystko nowe, 
lub używane Jak również: antyki, dzieła sztuki, meble, obrazy, 
dywany, pianina, kryształy, bronzy, biżuterię i t. p.

LICYTACJE przyjętych przedmiotów odbywają się co 
TYDZIEŃ w CZWARTEK o godz. 10-ej rano.

UWAGA! Za niesprzedane przedmioty przy odbiorze takowych 
z powrotem żadnej opłaty nie pobiera się. 817-3

Zarząd Szkoły Handlowej Żeńskiej 
im. Królowej Jadwigi w Sosnowcu 

ul. Dęblińska 11

W r. szk. 1924/25 otwarta oędzie kl I. (7) 
Szkoły Handlowej wyższego typu (po 6 klasach 
szkoły średniej).

zawlaflaniia. że zapisy razpoczeto z a. 18 sierpnia 19Z4 r, 
Kancelarja szkoły przyjmuje podania i in­

formacji udziela codziennie od g. 9-ej rano do 
2-ej po południu.

Początek roku szkolnego 1 września 1924 r.

Polska, a wyniki konferencji 
londyńskiej.
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Konsekwentnemu i logicz­
nie ujmującemu sprawy po­
lityki zagraniczne] nie wolno 
ani na chwilę lekceważyć, a 
tem bardziej milczeniem po-

Sosnowiec, 24 sierpnia, 
mijać stanu rzeczy, wytwo­
rzonego w Europie zachod­
niej przez wyniki obrad kon­
ferencji londyńskiej.

Złamana raz zasada trak-

Bltt liSiMi powrócił, sm 
Przyjmuje chorych 

wewnętrznie i chore dzieci 
od 7—81/s rano i od 4-5 pp, 
Sosnowiec, ul. Pusta 2, Pogoń.

tatu wersalskiego, równorzęd­
ne stanowisko, po raz pierw­
szy po 10-ciu latach zaję­
te przez Niemcy przy stole 
międzynarodowych obrad, do 
gruntu odmieniło politycz­
ną psychę Europy, sprowa­
dziło stan, który, jakkolwiek- 
byśmy go. nazwać chcieli, w 
większej lub mniejszej mie­
rze jest tem, co prezydent 
Stanów Zjednoczonych na­
zwał „końcem wojny świa­
towej Słowa te, wypowie­
dziane przez reprezentanta 
potencji, dziś ze względów 
na swoją materjalną, a ści­
śle mówiąc finansową siłę 
nieomal że dyktatorskie ma­
jącą wpływy, są najbardziej 
może w ostatnich czasach 
charakterystyczną próbą u- 
jęcia obecnego stanu Euro­
py w. formę ściśle zdefinjo- 
waną

Bez względu na to, czy 
godzimy się, czy też nie, na 
doktrynę pierwszego repre­
zentanta wielkiej republiki 
amerykańskiej, musimy się 
z mą liczyć, musimy zrozu­
mieć, że, nie z naszej wpraw­
dzie winy, do cna się zmie­
niła międzynarodowa sytua­
cja Europy, a że zmiana jej 
w pierwszym rzędzie doty­
czy ustosunkowania się przed 
wojennych wielkich mocarstw 
do odwiecznego wroga Pol­
ski—Niemiec, okoliczność ta 
tembardziej staje się dla nas 
żywotną, a dla polityki na­
szej zagranicznej obowiązu­
jącą.

Siła naszej międzynarodo- 
wei pozycji opiera się, iak 
wiadomo na sojuszu z Fran­
cją i Rumunją. Jeden i -na 
gi sojusz ma charakter wy­
raźnie obronny i opiera się 
na problemie bezwzględnej 
kontroli wojskowej państw 
ententy nad poczynaniami 
militarnemi Niemiec, a na 
zdecydowanie odpornem sta­
nowisku w stosunku do neo- 
rosyjskiego imperjalizmu so­
wietów.

Postanowiona ewakuacja 
Ruhry, pozostawienie Niem­
com wolnej ręki na terenie za­
głębia górniczego, będącego 
oddawna centralą niemiec­
kiego przemysłu wojennego, 
zmienia zasadniczo naszą 
sytuację międzynarodową.

Prędzej, nim sami w zmie­
nionym stanie rzeczy roz­
patrzyć się zdołaliśmy, zo­
rientowała się w niem pra­
sa państw sprzymierzonych, 
niezakażona trądem filonie- 
mieckości i filosowiectwa, a 
w pierwszym rzędzie prasa 
francuska.

• Na alarm zabrzmiały gło­
sy narodowej prasy francu­
skiej, z trwogą pyta się dziś 
patrjotyczna Francja, co bę­
dzie za rok, gdy wojska 
francuskie ustąpią z zagłę­

UM ■ ■MPffl.
(Korespondencja z Węgier.)

Od czasu pokoju wersalskiego 
toczy się podjazdowa walka mię­
dzy wielkiemi mocarstwami o 
zdobycie decydującego wpływu 
na kierunek prac około realizacji 
kanału wodnego, mającego prze­
ciąć całą Europę i połączyć mo­
rze Północne z morzem Czarnem. 
Walka ta jest tem zawziętsza, że 
rywalizują nietylko państwa en­
tenty z Niemcami, że nietylko 
wielkie mocarstwa europejskie w 
sposób może niewidoczny, ale 
niemniej zawzięty toczą bój mię­
dzy sobą celem zdobycia prze­
wagi i projektowanej sieci kana­
łów, ale źe ostatnio w wir za­
biegów wciągnięta zostame tak­
że Ameryka, której plony pene­
tracji Europy tem konkretniejsze 
zaczynają przybierać kształty im 
więcej inflacja złota grozi jej u- 
nieruchomieniem całego przemy­
słu. O ile jednak dotychczas ry­
walizacja między państwami eu- 
ropejskiemi hamowana była opła­
kanym stanem finansowym i go- 

bia Ruhry, co się stanie, gdY 
potężny „Krupp, twórca „gru­
bej Berty'1 na nowo swo­
bodnie dysponować pocznie 
olbrzymiemi środkami pro­
dukcji swych zakładów prze­
mysłowych.

Kochamy Francję, cenimy 
i ceniliśmy w niej zawsze 
wiecznego sprzymierzeńca i 
szczerego przyjaciela, lecz 
jeśli o dobro Rzeczypospo­
litej chodzi, musimy, choćby 
z bólem stwierdzić i jasno 
zdać sobie sprawę z faktu, 
że wielki, nawet tak wielki 
i konsekwentny duch naro­
du, jak francuski, może chwi­
lowo załamać się, może pójść 
po linji dorywczych korzy­
ści, zapominając o swem po­
słannictwie dziejowem.

Jedno stwierdzić trzeba: 
Niemcy tryumfują — i dru­
gie: sowiety całą siłą swej 
semickiej energji prą do zao­
gnienia wewnętrznych sto­
sunków państw Europy środ­
kowej i Bałkanów. Idea „re­
wanżu" wzrasta w siłę.

Baczmyż, b y ś m y nie 
przeoczyli momentu dziejo­
wego, który może mieć, nie 
już dla naszego mocarstwo­
wego stanowiska, ale wprost 
dla bytu Rzeczypospolitej 
znaczenie decydujące.

Budepeszt, 20 sierpnia, 

spodarczym Europy, o tyle per­
spektywa pomyślnego zakończe­
nia konferencji londyńskiej roz­
budziła na nowo utajony antago­
nizm, zwłaszcza, że pod wpły­
wem silniejszego zainteresowania 
się Ameryki kontynentem euro­
pejskim, rozpoczęła się gonitwa 
za zapewnieniem sobie poparcia 
Wallstreet, tego decydującego o- 
becnie czynnika w realizacji tak 
gigantycznego projektu, jakim 
jest kanał transeuropejski.

Na czele państw europejskich, 
najbardziej zainteresowanych w 
budowie tego kanału stoi Fran­
cja, której piany są w djametral- 
nem przeciwieństwie do Niemiec, 
a po części także do Anglji. Ce­
lem Francji jest wyeliminowanie 
Reou z sieci kanału transuropej- 
skiego, zastąpienie go systemem 
rzek francuskich Sekwana-Oise, 
Aisne-Marna i zużytkowanie na 
podstawie klauzul traktatu wer­
salskiego rzek pol.-niemieckich 
celem skierowania swego rucha



2. ISKRA* — niedziela 24 sierpnia 1924 roku. Nr. 192

towarowego na Dunaj. Gdyby 
dalej ’ udało się Francji zmono­
polizować import towarów ame­
rykańskich, przeznaczonych do 
krajów naddunajskich, oznacza­
łoby to ubicie niemieckich por­
tów północnych. I do tego po­
trzebne jest poza udoskonaleniem 
spławności kanałów francuskich, 
zdobycie także odpowiedniego 
wpływu na żeglugę dunajową 
Ten cel przyświeca francuskiemu 
towarzystwu żeglugi dunajowej 
(Societe de Navlgation Danubien- 
ne), którego działalności zawdzię­
czać .należy fakt, że dzisiaj udział 
Francji w żegludze na Dunaju 
jtjt już o 50 proc, wyższy od 
Niemiec. Ze wpływ polityczny 
Francji w krajach, przez które 
przepływa Dunaj, przyczynił się 
w niemałej mierze do rozwoju 
tego towarzystwa, jest rzeczą ja­
sną.

Jedynem utrudnieniem dla dal­
szego rozwoju francuskiej żeglu­
gi na Dunaju jest konkurencja 
angielska. Uważając nie tylko 
morz<, ale i rzeki za swoją do­
menę, w której innych się tylko 
toleruje, rozwinęła Anglja żywą 
działalność celem zdobycia sobie 
decydującego wpływu w śródlą­
dowej żegludze w Europie, a w 
szczególności na Dunaju. Meto­
dy angielskie są znane. Londyńr 
ską „Danubian Navigation Com­
pany" kontroluje już dziś cały 
szereg towarzystw żeglugi duna­
jowej, zdobywszy znaczną część 
akcji Stlddeutsche Donau-Dampf- 
schiffahrtsgesellschaft, Oesterrei- 
cbische Donau-Dampfschiffahrts- 
gesellschaft, węgierskiego tow. 
żeglugi morskiej i rzecznej i an- 

' glo - rumuńskiego tow. żeglugi. 
Aby nie dopuścić do przewagi 
francuskiej na Dunaju, popiera 
Anglja — znowu w myśl swej wy­
próbowanej polityki kontynental­
nej — żeglugę niemiecką prze­
ciw francuskiej. Jaskrawym tego 
dowodem jest np. to, źe kilka o- 
krętów niemieckiego towarzystwa 
„SUddeutsche — Dampfschiffahrt" 
krąży na wodach niemieckich pod 
flagą angielską, a nie niemiecką.

Co się tyczy Niemiec, to pro­
ponują one oddawna plan połą­
czenia Renu z Dunajem przez 
Men. Prace około realizacji tego 
planu spoczywały przez dłuższy 
czas z powodu wojny, a jeżeli 
niemcy troszczyli się pozornie bar­
dziej o spławność górnego biegu 
Dunaju i jej dopływu, to tylko 
dlatego, że byli zobowiązani do 
tego traktatem wersalskim. Głów­
na zaś ich troska jest i nadal ka­
nał Ren—Men—Dunaj i w tym 
kierunku rozwinęli ostatnio silną 
propagandę (nietylko prasową), 
starając się wciągnąć i zaintere­
sować kapitał amerykański. Ich 
zabiegom przypisać należy, że ka­
pitaliści amerykańscy Strauss i 
Harriman przybyli do Europy, by 
na miejscu zbadać warunki bu­
dowy kanału transeuropejskiego 
poprzez Holandję, Niemcy i pań­
stwa sukcesyjne dawnej monar- 
chji austrowęgierskiej. Niedawno 
—jak wiadomo—odwiedzili ame­
rykanie Wiedeń i konferowali z 
austr. ministrem Schurffem w tej 
sprawie.

Jeżeli się chce mieć pojęcie o 
kosztach budowy tego kanału, 
wystarczy wspomnieć, źe sam 
odcinek Dunaju, przypadający na 
Austrję, pochłonąć ma sumę 10 
miljonów koron austriackich, czy­
li 70 miljonów koron złotych 1 
Takich sum dostarczyć może tyl­
ko Ameryka i to tłumaczy zabie­
gi Niemiec, by zachęcić kapitali­
stów amerykańskich do współu­
działu w urzeczywistnieniu gigan­
tycznego projektu, a równocześ­
nie by wyprzedzić Francję w jej 
planach wyeliminowania Hambur­
ga i Bremy z ruchu towarowe­
go między, Ameryką a państwa­
mi naddunajskiemi.

Interes Ameryki w wybudowa­
niu kanału transeuropejskiogo nie 
jest, rzecz prosta, uwarunkowany 
tem, czy kanał pójdzie linją Ren 
Men~Dunaj» czy od Hawru sie-

cią wód francuskich do Brałły. 
Zawsze bowiem będzie -można 
taniej niż koleją sprowadżać zbo­
że amerykańskie drogą wodną 
do państw leżących w strefie li­
nji rzek, przecinających Europę, 
podobnie jak płody rolnicze i mi­
nerały z Turcji i Rosji znajdą 
tańszy niż dotychczas dostęp do 
centrum Europy. ^Pytanie tylko, 
czy wobec tego, źe całe ry­
zyko finansowe przedsięwzięcia 
ma spaść na Amerykę, kapitał 
amerykański zechce się tak da­
lece zaangażować w Europie i 
czy zyski będą stały w jakimś 
racjonalnym stosunku do ryzyka. 
Dlatego trjumf prasy niemieckiej 
i austriackiej i pewność, z jaką 
przepowiada ona udział Ameryki 
uważać należy co najmniej za 
przedwczesne.

Ze realizacja projektu budowy 
kanału transeuropejskiego musia- 
laby się odbić także na polityce 
gospodarczej Polski, nie ulega 
chyba wątpliwości. Wystarczy tyl­
ko wspomnieć o jednej ewentu­
alności, mianowicie o 'możliwoś­
ci kontaktu zachodu Enropy z Ro­
sją z ominięciem polskich dróg 
wodnych, by zrozumieć, co nam 
grozi. Na szczęście, istnieją jesz­
cze środki zaradcze, choćby np. 
w formie połączenia kanałem Bał­
tyku z Morzem Czarnem. O ile 
wiadomo, są już w tym kierunku 
pewne plany i poczynione już w 
Warszawie przedwstępne kroki. 
Chodzi teraz tylko o to. by nie 
dać się zdystansować a zwłasz­
cza, by zainteresować kapitał za­
graniczny także dla polskich pro­
jektów kanałowych.

Słychać, że pono co do udzia­
łu kapitałów zagranicznych w 
wykonaniu polskich rtbót kana­
łowych budzą się w kolach war­
szawskich pewne wątpliwości. 
Taka ksenofobja byłaoy tylKo wo­
dą na młyn wrogów Polski, dą­
żących do systematycznege elimi­
nowania uas z tranzytu do Rosji.

Historja budowy dróg wodnych 
w Małopolsce z czasów zaboru 
austriackiego powinnaby dla War­
szawy bjć wystarczającą nauką.

ministrów kontynuował obrady w 
•Spalę. Powrót ministrów nastą­
pił wczoraj. Wynikiem narad 
ma być wydanie energicznych 
zarządzeń w kierunku rozszerze­
nia kompetencji generała Rydza - 
Śmigłego.

— Rząd estoński postanowił 
pochować na koszt państwa zwło­
ki posła Nanilsona, zamordowa­
nego przez komunistów za przej­
ście do obozu socjalistycznego. 
Śledztwo w sprawie zabójstwa 
zakończono. Główny sprawca 
mordu uciekł na terytorjum so­
wieckie, szereg zaś jego pomo­
cników aresztowano.

— Ministerjum skarbu przy­
gotowuje projekt rozporządzenia, 
regulującego sposób udzielania 
gwarancji skarbowych dla kredy­
tów, zaciąganych przez osoby fi­
zyczne i prawne za granicą.

— W najbliższym czasie zam­
kniętą zostanie pierwsza serja 
10-procentowej pożyczki kolejo­
wej. Pożyczka ta wprowadzona 
zostanie na giełdę i będzie orzyj- 
mowana do lombardu banku 
polskiego.

— Ministerjum skarbu zwró- 
c .o się do banku polskiego z 
wezwaniem, aby bankom, po­
bierającym więcej niż 2 procent 
miesięcznie od kredytów redy­
skontowych — kredyty te zostały 
zamknięte.

— Z początkiem przyszłego 
tygodnia rozpocznie się odbudo­
wa pałacu Staszica według pier­
wotnych wzorów.

— W województwie nowo­
grodzkim (starostwie nieświe- 
skiem) podczas obławy na ban­
dytów trzech zastrzelono, a czte­
rech ujęto. Jeden policjant zo­
stał ciężko ranny.

— W lokalu związku włókien­
niczego w Warszawie areszto­
wano 150 osób. Pobcia otrzy­
mała bowiem wiadomość, źe od­
bywa się tam zebranie młodzieży' wszystkie ujęte i nie 
komunistycznej/

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).

— Prasa sowiecka w artyku­
łach wstępnych w dalszym ciągu 
omawia wyniki konferencji mię­
dzynarodowej w Londynie.

„Izwiestja" piszą: zmowa ka­
pitału światowego kosztem ro­
botnika niemieckiego stanowi 
istotę porozumienia londyńskiego. 
Kapitał światowy tworzy nad­
zwyczajnie skomplikowany me­
chanizm podziału nadwartości, 
którą zamierza wyciągnąć z pra­
cy robotnika niemieckiego z 
błogosławieństwem Stressemana. 
Część owej nadwartości pójdzie 
na spłatę lichwiarskich procen­
tów Ameryki, część otrzyma An­
glia za uczciwe maklerstwo, re­
szta dostanie się Francji. Obec­
nie, gdy Herriot odmawia, nie­
zwłocznej ewakuacji Ruhry, a 
nawet ewakuację po upływie ro­
ku uzależnia od pewnych wątpli­
wych warunków, w istocie zaś 
uchyla się od wszelkiego zobo­
wiązania, rząd niemiecki traci o- 
Statni argument, którym usiłował 
usprawiedliwić swoje poparcie, 
udzielone przekształceniu Niemiec 
w kolonję anglo-amerykańską.

Pozostałe artykuły utrzymane 
są w tym samym duchu. .

— „riawud występuje z an­
typolskim artykułem swego ko­
respondenta warszawskiego, Wol­
skiego pod tytułem: „Kwiatki z 
kresów polskich". Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza ustęp, ideali­
zujący bandytyzm na kresach. 
Autor artykułu usiłuje przedsta­
wić bandytyzm, jako ruch party­
zancki, życzliwie widziany przez 
ludność miejscową.

— Komitet polityczny rady

— Bawił w Sopotach udający 
się do Prus Wschodnich Hmden- 
burg. Na pomoście powitali go 
nacjonaliści gdańscy w osobach 
nie tyko przedstawicieli związ­
ków i organizacji, ale i przed­
stawiciele świata urzędowego. 
W imieniu Gdańska przemówił 
do Hmdenburga prez. Salm, po­
czem odbyły się zwykłe demon­
stracje ze śpiewami i muzvką. 
Na pokładzie oprócz Hindenour- 
ga jechało jeszcze kilku genera­
łów. Tłumy publiczności nie by­
ły jednak tak wielkie, jak się 
tego można było spodziewać.

— Z Tokio donoszą o nowych 
wstrząsnieniach ziemi. W zato­
ce obniżyło się dno morskie o 
jeden metr. Ponieważ wielkie 
trzęsienie ziemi w dniu 1 wrze­
śnia 1923 r. rozpoczęło się rów­
nież od obniżenia daa morskie­
go, przeto obecne obni­
żenie wywołało wielkie zanie­
pokojenie wśród ludności.

— Amerykańscy lotnicy, któ­
rzy podróż swą rozpoczęli od 
przelotu nad oceanem Spokoj­
nym, obleciawszy cały świat od 
zachodu-na wschód, stanęli wczo­
raj z powrotem na ziemi ame­
rykańskiej. W ten sposób usta­
nowili oni nowy rekord, prze­
bywszy w 44 dniach lotu 33 ty­
siące kilometrów. Do ostatecz­
nego celu (Waszyngtonu) mają 
jeszcze około 3500 kim.

— Mimo zamknięcia zgłoszeń 
na miejsca na targach gdańskich, 
w ostatnich dniach napływa co­
raz więcej nowych zgłoszeń. 
Spodziewane są oprócz wielkiej 
wystąWy hiszpańskiej, także fran­
cuską i austrjacka. Aby pokryć 
zapotrzebowanie buduje się no­
we hale.

— „Baltische Presse" daje od­
prawę „Danziger Zeitung", która 
podała wiadomość, że polskie 
towarzystwa transportowe zwró- 

city się do rządu polskiego z 
propozycją, źe zorganizują swoją 
grupę robotników do pracy w 
porcie podczas strajku, który im 
przynosi poważne straty, o ile 
rząd polski da robotnikom gwa­
rancję bezpieczeństwa. „Baltische 
Presse" piszę, że są to próbne 
balony z Berlina, lansowane w

ORLE GNIAZDO.
(Z naszych letnisk).

Żegiestów, w sierpniu.

Do najpiękniejszych miejsc let­
niczych. Polski należy bezsprzecz­
nie Żegłstów Zdrój, leżący na po­
łudniowych kresach nad Popra­
dem. ‘

Pomiędzy skały i szczyty le­
siste wcisnęła się mała dolinka, 
prawdziwe orle gniazdo, w któ- 
rem wytryska mineralne źródło. 
Zakład źegiestowgki rozsiadł się 
w tej dolinie, ciągnącej się od 
Popradu z zachodu na wschód.

Klimat Żegiestowa jest podob­
ny do klimatu Krynicy, woda ab­
solutnie silniejsza.

Zdrój mineralny należy do rzę­
du sze’aw wapniowo magnezjo- 
wo-żelazistych. Rozbioru wody 
dokonali A eksandrowicz i Tro- 
chanowski

Wydajność źród’a jest bardzo 
obfita; według orzeczenia prof. 
Korczyńskiego, źródło wyrzuca na 
dobę 7.5001itrów mineralnej wody.

Borowina źegiestowska, zna­
komita w działaniu, należy do 
rządu borowin źelazistych, za­
możnych w wolne lotne kwasy i 
ma dużą wartość leczniczą.

Urządzenie kąpielowe odpowia­
da obecnie w zupełności wymo­
gom techniki kąpielowej.

Nadto Żegiestów posiada zna­
komity środek leczniczy w ką­
pielach Popradu, który zbiera 

ujęte do­
tąd źródła mineralne i iest pol­
skim Gangesem. Jako wskazane 
dla leczenia w Żegiestowie wy­
mienić należy: niedokrewność i 
błędnicę, stany osłabienia po 
przepracowaniu fizycznem i uiny- 
slowem, nerwicę, przewlekłe nie­
żyty żołądka jelit, choroby ko­
biece, zboczenia w regularo.śri, 
przewlekłe nieżyty kobiece. Lite­
ratura o Żegiestowie jest dość 
obfita; tasowe prace wydali: dr. 
Lutosławski, dr. Zgórski, dr. Kor­
czyński, dr. Hojnacki Trochanow- 
ski i sam zarząd zdroju.

Ż-gtestów jest na ustroniu od 
wsi, ma wprost cudowne powie-

Glosy czytelników.
W obronie naszych oszczędności.

Niema chyba potrzeby nikogo 
przekonywać, że przed wojną 
każdy rozsądny człowiek, utrzy­
mujący się z pracy własnych 
rąk, starał się zawsze odłożyć 
jakąś choćby niewielką cząstkę 
zapracowanych pieniędzy na 
„czarną godzinę*.  Wiadomo, że 
robiło się to prawie zawsze ko­
sztem nietylko własnego zdro- 
wja, ale i swoich najdroższych 
istot, L j. własnych dzieci. Od­
mawiało się dziecku trochę ma­
sła do chleba, kawałka mięsa, 
przyzwoitszego odzienia — byle 
tylko coś zaoszczędzić na wypa­
dek, gdy żywicielowi rodziny 
zbraknie sił do pracy.

Oszczędności takie jedni loko­
wali w kasach oszczędności pań­
stwowych, bądź też prywatnycn, 
inni ubezpieczali się na wypa­
dek śnrerci, opłacając troskliwie 
wymagane prrez ustawę ubez­
pieczeń składki, byli i tacy, któ­
rzy nie mając zaufania do żadnej 

Gdańsku, aby budzić znowu 
straszaka polskiej inwazji. Wia­
domość ta jest wyssana z palca. 
Prawdą jest, źe handel polski 
cierpi wiele z powodu strajku, 
ale nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że rząd polski nie wtrą­
ci się do wewnętrznych spraw 
wolnego miasta.

trze, a przytem jest spokojny, za­
ciszny, bez przesadnej wystawy 
Krynicy i przeludnienia Zakopa­
nego. Rozkoszna to wprost oaza 
górska, z przecudnemi widokami.

Wszystkich willi jest około 15. 
rozmieszczonych nad szumiącym 
potoczkiem.

Zakład posiada stację kolejo­
wą na miejscu, pocztę, telegraf, 
telefon, oświetlenie elektryczne.

W tych dniach bawiła komi­
sja czesko-polska, rozgraniczają­
ca Polskę od Spiżu.

Do gospodarczego rozwoju Że­
giestowa jest konieczna tak zwa­
na „Łopata węgierska*,  uroczy 
skrawek górski ze źródłem. Ko­
misja uznaje za słuszne, aby ten 
skrawek należał do Polski.

Ludzie, którzy pragną wypo-, 
czynku i leczenia, licznie śpieszą 
do Żegiestowa. Są tu goście z 
Warszawy, Zagłębia. Wilna, Lwo­
wa, Gdańska.

Na deptaku stale przygrywa 
muzyka wojskowa.

Spółka, złożona z polaków 
przystąpiła do budowy nowych 
willi.

Żegiestów, jako prawdziwie 
polski zakątek, jest nader sym­
patyczny, a leży w pośrodku po­
między Krynicą, Piwniczną a 
Szczawnicą.

Zakład posiada dwóch znako­
mitych lekarzy: dr. Kotulskiego i 
dr. Szadkowskiego, specjalistów.

Zdrój jest znacznie tańszy od 
sąsiedniej Krynicy. Cechą Że­
giestowa jest anielska swoboda 
i spokój 1

Dla rozrywki kuracjuszów jest 
czytelnia, bibljoteka, mały teatrzyk.

Przed kilku dniami bawili tu 
Sieroszewski, Boy z odczytami

W ostatnich czasach zauważo­
no znaczny napływ dzieci do 
Żegiestowa. Należałoby obmy- 
sieć dla dzieci obszerniejszy plac 
z piaskiem oraz łączkę do za­
baw. M.

Dąbrowa, 22 sierpnia, 

z tych instytucji finansowych, u- 
ciulane grosze przechowywali 
starannie u siebie w domu.

Zapytaimy się dzisiaj tych ćiu- 
łaczy własnej krwawicy, jaki po­
żytek mają z tych z trudem 
oszczędzonych groszy; może ich 
rodziny już żyją bez troski o 
lepsze jutro?

Otóż niel Na takie zapytanie 
z setek tysięcy piersi wyrwie się 
głos rozpaczy, gdyż cała nadzie­
ja lepszego jutra pierzchła, jak 
mara. Fundusze, składane do 
kas państwowych, zabrali, ucho­
dząc z naszej ziemi, „serdeczni 
nasi opiekunowie" i' nie można 
ich dzisiaj od ich następców wy­
dostać; towarzystwa ubezpieczeń 
np. w Rosji napewno zostały 
przez bolszewików zrujnowane i 
nie wiadomo, komu się o zwrot 
wpłaconych składek upominać; 
wartość gotówki, lokowanej w 
kasach prywatoych i u siebie w 
domu, wskutek dewaluacji pie*
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niądza spadła do zera; słowem— 
zapracowane z wielkim trudem 
oszczędności utonęły w morzu 
wojny światowej.

Jest to, mojem zdaniem, spra­
wa za poważna, ba zakląć tylko 
na swój los siarczyście i przejść 
nad nią do porządku dziennego. 
Jesteśmy tak jeszcze biedni, że 
suma krwawo zapracowanych 
przez nas groszy ma dla nas 
wielką wartość i dla tego musi­
my jeżeli już nie w całości, to 
przynajmniej możliwie największą 
jej część uratować.

Sprawę odszkodowania swoich 
obywateli za złożone oszczędno­
ści w kasach państwowych ro­
syjskich, rząd nasz już kilkakro­
tnie władzom sowieckim przed­
stawiał, jednakże, jak dotąd, 
sprawa ta idzie bardzo wolno, 
a tu czasy dzisiaj' coraz cięższe 
i fundusze te, bardzoby nam się 
przydały.

Otóż w myśl hasła „swoje 
sprawy bierz w swoje ręce“ za 
pośrednictwem poczytnej „Iskry" 
rzucam myśl powołania do życia 
silnej organizacji poszkodowa­
nych obywateli Rzeczypospolitej, 
któraby zajęła się dokladnem 
zrejestrowańiem podobnych strat 
i bądź dopomagając naszym wła­
dzom państwowym, bądź wystę­
pując bezpośrednio, jako przed­
stawicielka tysięcy poszkodowa­
nych, starała się uratować krwa­
wo zapracowane oszczędności. 
Na czele takiej organizacji po- 
winniby stanąć przedewszystkiem 
rutynowani i energiczni prawni­
cy, którzyby należycie mogli tę 
sprawę ująć i nią pokierować. 
Fundusze na koszta starania ze­
brałyby sią z drobnych składek, 
w postaci wpisowego.

Możeby w tej sprawie zechciał 
wypowiedzieć się szerszy zespól 
sz. Czytelników „Iskry".
Jeden z poszkodowanych.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Bartłomieja Ap.

Jutro Ludwika kr. w.

Wsch. słońca 4.16

Zach. , 7.38

24
llsffli

Testament paskarza.
Żyłem tu z wami, paskowałem z 

Żaden mi dolar nie był obojętny.
lutro już pewnie zakopią mnie w pia­

sek,
Jak gdybym nie był sprytny i majętny.

gła przyjrzeć dobrze. Wielkie o- 
czy moich teleskopów z tęsknotą 
spoglądają na twoją polerowaną 
twarz, chcąc dojrzeć na niej ży­
cie i kanały.

Mars. Wyznaczyłaś mi ren­
dez vous. Jestem. Rycerski mój 
charakter zmusza mnie do nie- 
odmawiania prośbie dam.

Ziemia. Rycerzu mój! Bli­
ski mi jesteś, a jednak daleki, 
kocham cię, a ty się tajemnicą 
osłaniasz.

Mars. Kobieto, żali nie wiesz 
o tem, źe żywiołem moim jest 
walka. Na gwiaździstych dro­
gach wszechświata znane jest 
moje imię niezwyciężonego bo­
hatera. Nie wolno mi tonąć w 
pustkach rozkoszy i wchłaniać w 
siebie upojnych woni alkowy 
gdzie jest królestwo płci biało- 
głowskiej. Kochanką moją jest 
ten miecz wykuty w nieśmier­
telnym ogniu słońca i wyostrzo­
ny na twardych narzędziach księ­
życa.

Ziemia. Niewiastą jestem! 
Słabe moje ramię nie udźwignie 
błyszczącej tarczy i ciężkiego to­
pora. Nie stanę w szrankach, ani 
zabłyśnie mój hełm na ubitej 
ziemi. Jestem stworzona do mi­
łości, do budowania gmachu 
zgody serdecznej. Spójrz, czyż 
na moich wodach pływają statki, 
zaopatrzone w lufy ciężkich ar­
mat, czym najeżona ostrzami 
bagnetów?

(Mars pokręcił głową niedo­
wierzająco i, zrobiwszy kilka kro­
ków, zbliżył się do Ziemi o kil­
kaset tysięcy kilometrów).

Mars. Chcę ci wierzyć, o, 
pani! Lecz wśród planet inne o 
tobie krążą wersje.

Ziemia. Wszystko to ni­
kczemne plotki! Proszę cię zo­
bacz!

(Mars widzi, jak Herriot z 
Marksem i Stresemannem piją 
„bruderschaft" w obecności Mac 
Donalda i przy akompaniamencie 
entuzjastycznych okrzyków hitle­
rowców ku czci Ludendorfa. Li­
ga narodów kazała się rozbroić 
w pierwszym rzędzie Polsce, re­
publice San Marino i Angorze, 
oraz kilku plemionom murzyń­
skim w Afryce i uroczyście wszyst­
kie łuki i tarcze wojowników 
czarnego lądu zatopiła w morzu 
w pobliżu Spitthead, gdzie nie­
dawno odbyt się przegląd wo­
jennej floty angielskiej.

W Marsie zamarło serce w 
strachu, wcale nierycerskim i u- 
ciekł w przestworza, robiąc po 
kilkaset miljardów kilometrów 
na sekundę).

Czarny.

Dr. L. ZALC
Aknszerja, choroby kobiece, 

powrócił 
przyjmują do 9 r. 1 od 4-6 pp.

Sosnowiec, Deklerta 6. 
Teleion 3-40. 7»3

Niniejszym ostrzegam Pana 
M. Landau albo synów jego o 
zwrócenie mi wekslu na 1 milion 
Mkp., który po uregulowaniu nie 
został mi zwrócony, w przeciw­
nym razie sprawę skieruje do 
Pana Prokuratora.
895 Ch. Fiszel.

Więc niech paskarze nie tracą nadziei, 

ten coraz wyższych zaczyna się taniec.
Cwierk.

Podrożenie chleba. Chleb 
znów podrożał. Wczoraj ustalono 
cenę dwukilogramowego bochen­
ka chleba na 61 groszy.

Odczyty żydoznawcze w 
„Zagłobie" p. Jaxy-Chamca ścią­
gają tłumy publiczności nawet z 
okolic Sosnowca. Dziś odbędzie 
się ostatni wykład p.t. „Spiskow­
cy hebraje".

rezerwy wielka wytwórnia kon­
fekcji męskiej, damskiej i dzie­
cinnej w Bielsku". Tak się na­
zywa nieistniejąca firma, zbiera­
jąca zamówienia na gotowe nbra- 
nia, bieliznę i na poczet kupna 
bierze z góry znaczniejsze zadat­
ki. W sprawie tej izba handlowa 
i przemysłowa w Bielsku nade­
słała do województwa kieleckie­
go pismo z prośbą o ostrzeżenie 
kół handlujących przed ajentami 
wymienionej wyżej firmy, która 
nigdzie nie jest zarejestrowana.

Na jakie sposoby biorą się 
właściciele domów? Jak się 
pozbyć lokatora? Oto najważniej­
sze pytanie, które sobie co dnia 
zadają niektórzy z właścicieli do­
mów. Diugo widocznie o tem 
myślał Wojciech Janasfk. właści­
ciel domu przy ui. Szenowskiej 1, 
bo nareszcie wykombinował spo­
sób, któryby go napewno pozba­
wił lokatora, Konstantego Koło- 
wrotkiewicza, gdyby nie policja. 
A było to tak: Janasik zrobił 
dziurę w dachu do mieszkania 
Kolowrotkiewicza i lał do wnę­
trza wodę kubłami. Sprawą za­
jęła się policja, a w następstwie 
tego właściciel nieruchomości sta­
nie przed sądem.

Dom Ludowy w Sosnowcu. 
Po półtoramiesięcznych terjach 
sekcja muzykalno-wokaina D. L. 
wznawia swoją działalność. W 
dniu 26 b. m. o godz. punktual­
nie 8-ej wieczorem odbędzie się 
pierwsza lekcja chóru. Komuni­
kując o tem p. p. członkiniom i 
członkom chóru, kierownictwo se­
kcji prosi Ich o bezwarunkowe 
gremialne i punktualne stawienie 
się na lekcję.

Schwytanie komunisty. Po­
licja sosnowiecka schwytała one- 
gdaj niejakiego Chaima Kozaka 
z Kołomyi, z zawodu krawca. 
Kozak zajęty był właśnie rozle­
pianiem odezw komunistycznych, 
w których komuniści namawiają 
swych zwolenników, aby „krwią 
zdobyli wjadzę" i schwycili wro­
gów komunisiów „za gardziel". 
Wojowniczy Kozak osiadł na dłuż­
szy czas w więzieniu.

ja marginesie,
Rendez vous Marsa z Ziemią.

Ziemia. Przybliż się, ko­
lanku, jeszcze o te kilka miljo- 
5ÓW kilometrów, abym ci się mo­

Czy jesteśmy w Polsce? 
Mieliśmy okazję oglądania listów 
handlowych, nadesłanych z poz­
nańskiego do jednego z kupców 
w Sosnowcu. Jeden z tych listów 
nadesłała firma „Rolnik w Poni- 
czu, spółdzielnia rolniczo-handlo­
wa", drugi firma „Wilhelm Wer­
ner" z Poznania, obydwa listy 
pisane są po niemiecku. Firmy 
prawdziwie polskie na takie listy 
nie odpowiadają.

„Śląska fabryka włókienni­
cza polska. Zrzeszenie oticerów

Wędlina pod łóżkiem. W 
czasie przeglądu sklepów komi­
sja sanitarno - administracyjna w 
mieszkaniu Mleczki, właściciela 
sklepu w Sielcu przy ul. Naru­
towicza, znalazła pod łóżkiem o- 
koło 40 klg. wędlin, słoniny i 
fiaków. Specjały te były już z 
zapasikiem. Na Mleczka spi.§ą- 
no protokół.

Schwytany złodziej Nieja­
ki Stanisław Kwiecień, szewc, 
zam. przy ul. Kamiennej 1, skradi 
onegdaj na dworcu kolejowym

BACZNOŚCI BACZNOŚCI

„Złodziej miłości" 
ukaże się na ekranie w kino „Zagłoba" od poniedziałku 

25 go sierpnia i dni następne
z najpiękniejszym ulubieńcem kobiet RUDOLFEM VALENT1NO i uroczą 
partnerką jego GLORJĄ SWANKSON—w 6 aktowym erotycznym dramacie. 

Uwaga! Prawdziwa niespodzianka dla naszych bywalców! 836

Nad program. Pierwszy raz w Sosnowcu! Nad program. 
Baletmistrz Orłow-Grunwald 

po każdym skończonym seansie wykona na scenie najnowsze 
tańce t. j. ukraiński, walc akrobatyczny, step angielski i inne.
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S MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA S 
U T. PŁOCKIEGO U
j| W SOSNOWCU, TARGOWA 12 j*g

- inMi zapisy (a Klasy wslppnei, I, II, II! IV, I i 1111,
S Egzamin 1 września. =
19 ® 876-3 18
eSil£ll=9l=99= ll=u=H=99=!l=ll=ll=l»

dyczne, influencyjne i magnetyzmem osobistym.
T. S a n t u r a

Magnetopath, egzaminowany mistrz zakonu oaultyzmu i teozofji. 
Mysłowice, Górny Śląsk, ulica Piaskowa 48.

>3-1 Godziny przyjęć: przed połudn. od 9—12 i po połudn. od 3—6.

PODZIĘKOWANIE.

W. W. P.P. Doktorowi FOMENCE i felczerowi 
KOPRZ YW1E za troskliwą opieką nad mą żoną w cza­
sie choroby, które/ to opiece zawdzięcza powrót do 
zdrowia, tą drogą składam staropolskie „Bóg zapiać*.  

SZCZEPAN BĘDKOWSKI z Saturna.
856

8-K1. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
JADWIGI KRZYMOWSKIEJ w BĘDZINIE 

Zanlsy nowowstepujacych od 20 sierpnia, 
otitifc aBioriui! Miiiij sij ąiisii ii wisi ii a sitriw. 

Egzaminy i poprawki 28-go sierpnia 
Lekcje 1-go września.

. Kancelarja otwarta od 10 ej do 1-ej. 640-1

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
W. REPLIŃSKIEJ w Będzinie 

podaję do wiadomości, źe 

egzaminy wstępne i poprawcze rozpocziią 
się 1-go września o godz. 9-ej.
Zgłoszenia i zapisy przyjmuje kancelarja szkolna 

Sielecka nr. 1, od d. 2O/V1I1 codziennie od 9 11 i od 4-6. 
767-4 DYREKCJA

rEIMUZIII I. SHHHIiiffiL1
w SOSNOWCU, Dehlidsha 1.

Zanlsv uczennic nowowstępaiących i dawnych 
rozooczaą sie 22 sierpnia o godz. 11—1, 

luitiu I miń. M ws^nu l września.
  775-4



4. .ISKRA* — ałedsWa 24 sieronia 1&24 f©k»- Nr. 192.
w Sosnowcu walizkę z rzeczami 
Makaremu Królowi, zam. na Pia­
skach, Kościuszki 11.- O kra­
dzieży dano znać natychmiast 
wszystkim podkomisarjatom p. p., 
eo miało taki skutek, że złodzie­
ja schwytano, a rzeczy zwrócoijo 
właścicielowi.

Kolejarze a marjawityzm. 
Z powodu zamieszczenia przez 
nas wiadomości o wizycie du­
chownego mariawickiego w lo­
kalu związku zawodowego kole­
jarzy w Sosnowcu, zarząd związ­
ku wystosował do nas list, w 
którym oświadcza, źe w dniu 
tym odbywało się zebranie człon­
ków drużyn konduktorskich w 
sprawach czysto zawodowych.

Jeżeli tak jest, to tembardziej 
dziwi nas wizyta duchownego 
mariawickiego, którego widzie­
liśmy na własne oczy, wchodzą­
cego do lokalu związku, a po­
mimo dłuższego oczekiwania, nie 
mogliśmy się doczekać na ko­
niec wizyty.

Rzeczą widoczną jest, że za­
rząd związku nie wie, co się 
dzieje w lokalu związku, niepo­
trzebnie więc bawi się w nad­
syłanie listów, zarzucających nam 
podawanie fałszywych wieści.Sezon jesienny się zbliża. 
Są oznaki, że jednocześnie na­
stąpi kres dzisiejszego zastoju w 
przemyśle i handlu. Nic więc 
dziwnego, źe każda przewidująca 
firma teraz właśnie informuje 
ogół o swoim zakresie działania 
uważając, że drobny wydatek na 
ogłoszenie sowicie się opłaci. 
Największym powodzeniem pod 
tym względem cieszą się „Wia­
domości Gospodarcze”, których 
Nr. 5 ukaże się w najbliższych 
dniach. Ruchliwa administracja 
pisma (Sosnowiec, ul. Małachow­
skiego Nr. 9, tek 3-97) rozsyła 
„Wiadom. Gosp.” w tysiącach 
egzemplarzy po całej Polsce.
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Kradzieże. Brandll Gold- 
sztajn, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Ciasnej 5, skradziono zega­
rek wartości 15 zł.

— Sali Warksman, zam. przy 
ul. Modrzejowskiej 27, skradzio­
no portfel z 50 zł. 

Ze Śląska.
Stan pracy. Dotąd przypusz­

czalnie około 60 proc, ogołu ro­
botników otrzymało prącę w wiel­
kim przemyśle śląskim. Liczba ta 
w najbliższych tygodniach pra­
wdopodobnie podniesie się o 10 
proc., o ile nie nastąpią nieprze­
widziane komplikacje, głównie 
brak zamówień. Bardzo wielu 
robotników pozostanie bez pra­
cy. Na kop. „Ferdynanda” zwol­
nionych zostanie kilkuset robotni­
ków i urzędników. W walcowni 
w Zawadzkiem z 2400 .robotni­
ków w styczniu obecnie pracuje 
już tylko 1000. Tak samo w hu­
cie Baildona liczba robotników 
bardzo zmalała. W niektórych 
kopalniach z powodu braku za­
mówień znowa zaczyna się pię­
trzyć węgiel, zsypywana na zwały. 
Błędem byłoby więc w takich 
warunkach mówić o zakończe­
niu przesilenia.Niebywałe oszustwa za­
kładów Hohenlohego. Wed­
ług „Gońca Śląsk.” afera zakła­
dów Hohelohego zatacza co­
raz szersze kręgi. Wykryte tam 
oszustwa nie dotyczą tylko po­
datków, lecz poszkodowano tak­
że polskiego fiskusa celnego przez 
wystawianie fałszywych deklara­
cji i nieoptacanie ceł. Cały ma­
jątek tej potężnej firmy nie star­
czyłby na zapłacenie karz, jaką 
władze na oszukańczą firmę we­
dług istniejących ustaw nałożyć 
muszą. W kołach przemysłow­
ców niemieckich wykrycie tych 
oszustw oęzyy wiście wywarto

Z kraju.
Łódź. W ostatnich dniach w 

przemyśle łódzkim nastąpiło 
pewne ożywienie i daje się za­
uważyć tendencja uruchamiania 
zamkniętych dotychczas fabryk. 
W związku z tym zmniejszyła się 
liczba bezrobotnych i ich napływ 
do urzędu pośrednictwa prący.

Ostatnio inspektoraty pracy i 
urzędy pośrednictwa otrzymują 
stale zawiadomienia o urucho­
mieniu nieczynnych dotychczas 
fabryk względnie o powiększe­
niu doi pracy w tygodniu.

Piotrków. W ostatnich dniach 
pojawiła się w mieście cyganka, 
która zajmuje się kradzieżą i 
różnemi innemi machinacjami. 
Ofiarą takich machinacji padi p. 
Leon F. Onegdaj o godz. 4 pp. 
zatrzymała p. Leona cyganka pro­
sząc go, ażeby wszedł z nią do 
bramy, gdyż musi mu powiedzieć 
jakiś sekret Ciekawość zwycię­
żyła i p. F. wszedł z cyganką 
do jednej z bram przy ulicy Ka­
liskiej. Tam wyjęła ona mu z 
kieszonki chusteczkę i zrobiła 
supełek. Potem kazała położyć 
na dłoń jaknajwjęcej pieniędzy 
Lecz p. Leon zrozumiał cel cy. 
ganki, nie uczynił tego, prosząc 
o zwrot chusteczki. Cyganka nie 
chciała mu jej oddać. Wszczęła 
się mała bójka, w trakcie, której 
cyganka wyrwała p. Leonowi 
włos. Pokazawszy mu włos po­
wiedziała, ażeby go wykupił, 
gdyż w przeciwnym, rasie, 
użyje go do złych czarów.

przygnębiające wrażenie. Orgao 
ich „Katt Ztg.” posuwa się na­
wet do pogróżek, że Polska nie 
otrzyma pożądanej, nożyczki za­
granicznej, w sprawie której to­
czą się rokowania w Londynie i 
Rzymie, jeśli (oczywiścit wyrażą się datek© ostrożniej^ całą tą spra­
wa me zostanie jakoś —zatuszo­
waną...
Bandytyzm na Śląsku, zwłasz­

cza w powiecie rybnickim^ przy­
biera coraz groźniejsze rozmiary. 
W lasach ped Przegędzą zatrzy­
mało w środę trzech bandytów 
wóz, którym trzech handlarzy 
wracało z targu w Rybniku, han- 
darze jednak galopem ruszyli z 
miejsca i udała im się umknąć 
mimo że bandyci strzelali za ni­
mi z rewolwerów.

Na wozie znajdowało się także 
dwoje dzieci, których hundlarze 

drodze zabrali z grzecznośki. 
dy padły pierwsze strzały, dzie­

ci spadły z wozu — niewiadomo 
czy ranne, czy też spowodu sza­
lonej jazdy. Dotąd nie zdołano 
ich odszukać.Potwór-nieczłowiek. W Kró- 
Newskiej Hucie aresztowano 30 lę- 
gniego robotnika Pawła Schottke- 
no, który dopuścił się zbrodni 
Da pewnej 5-letniej dziewczynce 
Dziecko ciężko chore leży w 
szpitalu.Szkoła górnicza w Tarn. 
Górach ostatecznie stała się 
polską po zaprowadzeniu pol­
skiego języka wykładowego i u- 
sunięciu nauczycieli niemieckich, 
dyrektorem jest wyższy radca- 
górniczy Pietrzak, a nauczyciela, 
mi pp. inżynierowie Gawroński, 
Gunke, Rudolphi i pozasłużbowy 
inspektor górniczy Latacz; oprócz 
nich pobocznie wyższy radcą 
górniczy Hanasiewicz, inż. Ko. 
walczyk, dyr. gimnazjum Siara, 
fizyk pow. dr. Hager, profesoro­
wie Brockl, Broniec, Kasprzycki, 
Lemiesz, Łaszczewski, Piernikar- 
czyk, Pidelski, Sadowski, Soświn- 
ski, Włodarski i książkowy Ko­
tas.

Samobójstwo. Wystrzałem z 
rewolweiy popełnił samobójstwo 
pewien urzędnik celny zamiesz­
kały w Król. Hucie przy dawniej­
szej „Kaiserstrasse*  nr. 37. Co 
go do tego skłoniło, nie wiadomo. 

Pan F. ni© przestraszył się 
groźby i wyszedł z bramy, po 
chwili jednak rozmyślił ątę i po­
szedł on szukać owej cyganki 
i znalazł ją. Cyganką miała 
jeszcze ten włos i żądała za nie­
go 10 złotych. Pan Leon wypła­
cił jej Żądaną sumę i dostał awói 
włos.

Kielce. Nowa plaga egipska 
zagraża Polsce: rozmnożenie się 
szczurów i myszy w miastach i 
po wsiach, spowodowane nied­
balstwem obywateli, którzy nie­
wiadomo dlaczego zaniechali tę­
pienia tych szkodliwych i wstręt- 
nych grysoniów.

Jak niebezpieczne jest rozmno­
żenie się tych stworzeń, niena­
widzących słonecznego blasku 
1 okrutnych, świadczy okropne, 
zdarzenie w Kielcach, gdzie w 
domu przy ulicy Kolejowej nr. 
54 szczur dorwał się do śpiące­
go dziecka i ugryzł je w czoło 
b. dotkliwie, tak i iż trudno by­
ło krew zatamować.

A prócz tego, należy pamiętać 
że szczury i myszy roznoszą 
łatwo wszelką zarazę, będąc 
rozsadnikami wszelkich epidemji 
oraz pomorów.

Warszawa. Na ulicy Brackiej 
samochód przybyły z Gdańska 
ą kierowany przez szofera Wła­
dysława Kojlowssiego, wpadł na 
chodnik zranił ciężko 5 osób, 
z których jedna, 18-letnia Jan­
czewska, zmarła w szpitalu. Szo­
fer tłumaczy się, te chciai wy­
minąć przechodzącą właśnie przez 
ulicę Janczewską, która nie do­
strzegła jadącego auta i skręcił 
na chodnik.

— Długotrwały strajk 
szewców i kamąszników, prowa­
dzony przez klasowy związek za­
wodowy, dotychczas nie dał ża­
dnych pozytywnych wyników. 
Obie bowiem strony pracownicy 
1 pracodawcy nie wykazują ustę­
pliwości. Do strajku tego, który 
dotychczas prowadzili pracowni­
cy zakładów szewckich 1 i 11 ka­
tegorji, przyłączyli się także szew­
cy warsztatów III kategorji. Tak 
więc w Warszawie wszystkie war­
sztaty szewckie są nieczynne. Ze 
strony robotników wysuwane jest 
prowadzenie strajku aż do skutku.

— W domu nr. 35 przy ulicy 
Zielnej, targnęła się na życie 20 
letnia córka znanego antykwarju- 
sza Gutnaiera.

Młoda panna po uprzedniem 
zażyciu trucizny i przecięciu so­
bie żył u obu rąk, weszła na pa­
rapet okna IV piętra i stamtąd 
rzuciła się na bruk.

Śmierć nastąpiła natychmiast, 
co stwierdził wezwany leaąrz po­
gotowia ratunkowego. Przyczyny 
tej strasznej desperacji nie są 
bliżej znane.

Poznań. „Przegląd Poramjy” 
dzieli się ze swemi czytelnikami 
„niemałą sensacją”. W Poznamy 
zaczme niebawem wychodzić ży­
dowskie pismo codzienne.. Pismo 
to zakłada grono kupców żydow­
skich z Lodzi i Poznania, przy 
współudziale paru polaków-po- 
znańczykówl?) Pismo wydawane 
będzie w języku polskim a dru­
kowane będzie w drukarni „Po- 
sener Tageblattu”.

Lwów. Wczoraj w południ© 
ogłosił trybunał orzekający wy­
rok w rozprawie przeciw szajce 
szakali, którzy w celu okradania 
zwłok z kosztowności rozbijał 
grobowce w Wiszence Malej, To­
maszowie, Lubaczowie, Horynio, 
Narolu i Starzyskach, oraz zabra­
li z kaplic cmentarnych i z koś­
cioła w Uiicku Seredkiewicz przy- 
bory liturgiczne. Oskarżonego A- 
leksandra Makohona skazano na 
5 lat ciężkiego więzienia, Szcze­
panowi Kórnickiemu i Janowi Ga­
lasowi wymierzono karę każde­
mu po trzy lata ciężkiego wię­
zienia. Dalsi dwaj oskarżeni o 
nabywanie i ukrywanie skradzio­
nych przedmiotów, a to Tkaczuk 

'awł>szvti skazani zostali po

byli bezdzietni. Z początku do 
winy przyznać się nfe Chciał, je­
dnak przy energicznych bada­
niach policji przyznał się do wi­
ny, tłumacząc się tem, że uczynił 
to we śnie. Dnia 18 b. m. po 
sekcji, odbyt się pogrzeb. Pierw- 
szy za zwłokami szedł mąż, z 
twarzą smutną i strapioną, pro­
wadzony przez dwóch policjan­
tów na ostro, pobrzękując ża­
łośnie kajdanami, założonemi dla 
pewności na jego spracowane 
ręce.

Po pogrzebie odesłano zabójcę 
Z powrotem do więzienia w 
Czortkowie. Sąd niewątpliwie 
wyjaśni tę sprawę, pod którą 
może się ukrywać tak dobrze 
morderstwo, jak i jakiś tragiczny 
przypadek.

tan MU i mil Wj.

cztery miesiące więzienia, Pąro- 
bij został uwolniony. Wszyscy 
karę przyjęli. Osk. Kurnickl utrzy­
mywał się w roli wariata do koń­
ca rozprawy.

W kajdankach 
aa pogrzelłie swej żony.

Donoszą z powiatu zaleszczy- 
ckiego:

W nocy z 16 na 17 bm. zda- 
rzył się w Nyrkowie wzruszający 
wypadek. Rolnik Zajączkowski 
Kazimierz, z niewiadomych do­
tąd przyczyn udusił swą żonę 
Jąniuę. 4yM oni z© sobą 17 lat

Dwaj bandyci, którzy w naj­
bliższym sąsiedztwie Spały, re­
zydencji letniej prezydenta Rze­
czypospolitej dokonali kilku na­
padów, zostali po. kilkudniowych 
poszukiwaniach osaczeni w sto­
dole we wsi Rzeczyca w powie­
cie rawskim. Oblężeni bandyci 
bronili się dość długo, gęsta od’ 
powiadając na strzały polięji, 
wreszcie jeden z nich poddał się 
i został zakuty.

Posterunkowy, który miał go 
odprowadzić, po chwili wrócił i 
zameldował, że bandyta usiłował 
zbiec, wobec czego zastrzelił go.

Drugi bandyta, nazwiskiem Su­
rowy rozpoczął z policją pertrak­
tacje.

Kazał sobie przynieść stół, kil­
ka kartek papieru i ołówek, a 
ponadto kiełbasy, bulek i wódki, 
przyrzekając, źe gdy stół z temi 
rzeczami zostanie postawiany 
przed stodołą, on sam wyjdzie i 
strzelać nie będzie.

Żądanie bandyty zostało wyko­
nane. Wtedy Surowy wyszedł ze 
stodoły z rewolwerem w ręku.

— Ostrzegam, że nie znam żar­
tów i każdemu w łeb strzelę, kto 
spróbuje do mnie podejść.

Rzekłsąy to, Surowy zabrał s’ę 
do wódki, przekąski, 'a następnie 
z niezwykłym pośpiechem (acz 
zupełnie spokojny), zaczął kreś­
lić na papierze swoje wynurzenia. 
Padł strzał. Bandyta zwalił się na 
ziemię.

Sąm sobie wymierzył sprawie­
dliwość.

A oto, co odczytano w jegoo- 
statniem piśmie:

Ja, Tadeusz Aleksander Suro­
wy, syn Mausv ” 
gundy z Ujmów 
rosławi u w rok 
kwietnia, religji gr 
przynależny do i 
Jarosław.

Do szkół uczęszczałem w Ja­
rosławiu, a ukończyłem szkoły w 
Przemyślu, to jest ukończyłem 7 
(siedm) klas ludowych.

Szkołę ukończyłem w roku 1915 
— w czasie tym, gdy Przemyśl 
poddał się rosjanom, ojca mego 
wówczas wzięli na Kaukaz do 
niewoli, pozostaliśmy wówczas 
bez opieki ojcowskiej. Z chwilą 
wyjazdu ojcowskiego z Przemy­
śla pozostawił ojciec fundusz na 
to jedynie, abyśmy mogli ukoń­
czyć szkoły.

Ciężka sprawa była z matką, 
a to, że ona, będąc nieczytelna, 
to jest analfabetka, nie zezwoliła 
jak również nte uszanowała wo­
li ojca, pieniądze przehulała, ęą- 
lemi tygodniami nie było jej w 
domu, więc my głodni musieliś­
my iść do familji, aoy się pokar­
mić, lecz i to długo nie trwało, 
matka zabroniła nam uczęszczać 
za pokarmem do familji, ja« rów­
nież do znajomycn, to jedynie, że 
znaliśmy wolę rodziców, więc 
stosować do tego musieliśmy się.

Mając lat piętnaście mu,iałent 
pracować ciężko na chleo, lecz i 
jego me miałem, gdyż matka pie­
niądz© brąłą i zawszę przepiła.

lia » i Kunę- 
rod my w Ja-
19 2 dnia 1 

cko atolickiej, 
ros a, pow.

Więc zapoznałem się z chłopa­
kami niższej kategorji. Nauczyłi 
otji mnie kłamąć, jak również 
kraść, więc głodny, bosy i goły 
wyjeżdżałem do Czech do Berna 
—tam dopiero pierwszy raz sam 
na siebie zarobiłem, choć przykro 
mi było, lecz musiałem.

Kradzieży w swem życiu mia­
łem może dwadzieścia, określić 
bliżej nic nie mogę. Lecz za cza­
sów polskich miałem tylko 6 
(sześć) kradzieży kasowych, w 
międzyczasie, będąc chwilowo w 
Przemyślu w więzieniu śledczem 
wojskowem, dow. okr. korp. Nr. 
10, zapoznałem się z Janem Pa­
włowskim, więc na jego prośbę, 
jak również na prośbę swoich 
współtowarzyszy niedoli, posta­
nowiłem zbiec i wyprowadzić ich 
na wolność.

Jak postanowiłem, tak się też 
i stało.

W więzieniu pozostawałem za 
to, iż w roku 1922, zbiegłszy z. 
wojskowego zakładu karnego w 
Stanisławowie, przebywałem w 
Przemyślu, tam skradł niejaki Mi­
chał Moskal chłopu z wozu koc 
i kożuch chłopski, ogólnej war­
tości 10 dolarów, więc za to, iż 
ja byłem obecny przy tem a nie 
wzbroniłem, a i też nie przesz­
kodziłem jemu w kradzieży, po­
zostałem ja jego wspólnikiem.

Wynik rozprawy był taki, że 
zostałem skazany na 5 lat cięż- . 
kiego więzienia.

Przy rozprawie powiedziano mi, 
iż przy zastosowaniu się do po­
przedniego wyroku na jaki byłem 
skazany w raku 1931, za kra­
dzież na lat 3 (trzy) ciężkiego 
więzienia, wyrok teraźniejszy, to 
jest 5 lat, powiedział mi pan puł­
kownik Sowilski, przewodniczący 
mej rozprawy, iż ten wyrok jest 
łaskawy.

W życiu jestem drugi raz ka­
rany: raz trzy, drugi raz pięciu 
latami, ciężko mi było więc ucie­
kałem.

Gdy zbiegłem z Przemyśla u- 
dałem się wraz z Pawłowskim 
Janem do wsi Rzeczycy i stąd 
wychodziliśmy na drogi rabować 
pieniądze nażycie; pieniądze bra­
liśmy tylko żydom.

Pierwszy napad nasz był na 
żydów koło inowiodza, drugi za 
Pilicą, również kolo inowiodza, 
trzeci był w lesie na szosie ko­
ło wsi Konewka, tam postrzelił 
żydów, ilu, nie wiem, lecz strze- 
lałem dlatego, źe stać nie chcieli.

Stamtąd wróciłem wraz z Pa­
włowskim do Rzeczycy i tu zo­
staliśmy osaczeni przez policję. 
Po kiiKakrojnem wezwaaiu nas 
przez policję aoyśtny się podda­
li, Pawłowski zdecydował się na 
poddanie, lecz ja postanowiłem 
sobie życie odebrać, więc to wy­
konam.

Pawłowski wraz ze mną brał 
udział w każdym napadzie.

Kreślę się (—) purow... .
W podpisie zaorakło ostatniej 

litery. Napięte nerwy nie wytrzy­
mały.
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TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

0 deklaracji Herrlota.

Paryż, 23 sierpnia.
(Tel. wł.) Herriot szczerością 

swoją rozbroił sporą liczbę, wa­
hających się w izbie.

Nie usiłował bronić poczynio­
nych ustępstw, ale starał się prze­
konać, iż atmosfera w Londynie 
była taka, iż osiągnięcie lepszych 
rezultatów absolutnie było wyłą­
czone.

Należy się spodziewać, że Her- 
rjot uzyska w izbie wotum zau­
fania.

Trzeba podkreślić rzecz waż­
ną, że obecna opozycja w pała­
cu Burbonów nie posiada spe­
cjalnie wybitnych sił. Strata mów­
ców, jak: Tardieu, Mandel, Dau­
det, Sangnier dotkliwie jest od­
czuwana na ławach mniejszości.

Tem pewniejszy jest wybór 
Milleranda, którego kandydatura 
na wakujący mandat po zmarłym 
pośle Paryża, lgnące, będzie 
wkrótce oficjalnie zgłoszona.

Kongres
uajl międzyparlamentarne).

Bern, 23 sierpnia.
(Tel. wł.) Wczoraj przed połu­

dniem rozpoczęły się obrady 22 
kongresu unjl międzyparlamen­
tarnej. KoDgres zagaił prezes ra­
dy międzyparlamentarnej, Adel- 
sweard (Szwecja), na którego 
wniosek przewodniczącym kon­
gresu wybrany jest członek szwaj­
carskiej rady narodowej, Nuron. 
Imieniem rządu szwajcarskiego 
witał kongres przedstawiciel rady 
związkowej, Motta. W konferen­
cji bierze udział około 200 dele­
gatów, reprezentujących 25 państw 
Liczny udział biorą w kongresie 
niemcy, m. którymi znajduje się: 
b. kanclerz Wirth, b. prezydent 
parlamentu Rzeszy LObe, profe­
sor Quiddes i b. minister Dern- 
berg. Amerykański poseł w Ber­
nie zwrócił się do kongresu z 
prośbą, ażeby wolno mu było na 
jutrzej8zem plenarnem posiedze­
niu złożyć imieniem rządu ame­
rykańskiego oświadczenie.

Nowa sztuczka sowiecka.

Moskwa, 23 sierpnia.
(Tel. wł.). Rosta donosi, źe 

chłopi mołdawscy zwrócili się do 
władz ukraińskich o interwencję 
w sprawie utworzenia sowieckiej 
republiki mołdawskiej, która we- 
szłaby w skład związku republik 
sowieckich.

Przedstawicielstwo angielskie 
w Moskwie poa opieką 

szpiegów.

Londyn, 22 sierpnia.
(Tel. wł.) Biuro Reutera dono­

si, że Rakowskij podczas obecne­
go swego pobytu w Moskwie, 
ma zwrócić uwagę władz sowie­
ckich na niezadowalające poło­
żenie dyplomatycznego przedsta­
wicielstwa Anglji w Moskwie. 
Biuro Reutera zaznacza przytem, 
że byłoby przesadą twierdzić, iż 
reprezentant Wielkiej Brytanji jest 
niewolnikiem, niemniej jednak 
nie ulega wątpliwości, źe przed­
stawicielstwo angielskie w Mo­
skwie jest szpiegowane, Utrudnia 
to bardzo utrzymywanie normal­
nych stosunków z sowietami, 
istnieje jednak nadzieja, źe dzię­
ki interwencji Rakowskiego sy­
tuacja poprawi się.

Jawne współdziałanie sowie­
tów z Panny tanu.
Warszawa, 23 sierpnia.

(Telwł.) 20 b. m. o godz. 1 
w nocy na pograniczu polsko-so- 
wieckiem, pod miejscowością Tur- 
kowszczyzna, w pobliżu stacji Ra- 
doszkowicą, bolszewicki posteru-

NADESŁANE.

OfięjrJF gumowe i impregnowa- 
iŁaubb&L wyłącznie zagra­
niczne, damskie i męskie w bardzo 

wielkim wyoorze.
Ceny zniżone! Ceny zniżone!

A. BROSS 593 
Kraków, ul. Florjańska 44. 

Narożnik obok Bramy Florjańskiej.

nek graniczny rozpoczął strzelani­
nę do polskich posterunków gra­
nicznych.

Straż polska w pierwszej chwili 
zachowała się biernie, sądząc, źe 
to jakieś nieporozumienie czy 
omyłka. Po pewnej chwili zro­
zumiano jednak cel tej strzelaniny. 
Miała ona na celu zwabienie w 
jeden punkt polskiej straży gra­
nicznej.

Wkrótce bowiem po rozpoczę­
ciu tej strzelaniny na sąsiednim 
odcinku granicznym pojawiła się 
banda dewersyjna. która pod osło­
ną tych strzałów chciała się prze­
dostać przez pilnie strzeżoną gra­
nicę.

Ze strony polskiej spostrzeżono 
jednak ten manewr. Bandyci, któ­
rzy przedostali się na naszą stro­
nę zostali otoczeni. 7-miu z nich 
schwytano w tem jednego ranne­
go, Dalsza likwidacja bandy w 
toku,

Sowiety nie uwolniły naszych 
ekspertów.

Warszawa, 23 sierpnia.
(Tel. wł.) Dzisiejsze pisma przy­

noszą sensacyjne wprost szcze­
góły, dotyczące stosunku rządu 
sowietów do naszych urzędowych 
przedstawicieli w Moskwie.

„Robotnik" stwierdza, źe wia­
domość, podana przed paru dnia­
mi, jakoby władze, sowieckie wy­
puściły z więzienia w Leningra­
dzie ekspertów naszej . komisji 
reewakuacyjnej, d ra Sochame- 
wicza i p. Stanisławskiego, nie 
jest prawdziwą. Obaj oni, aresz­
towani przed 5 tygodniami, nadal 
pozostają w wieziniu. przy, ulicy . 
Szpalernej w Leningradzie. Wia­
domości jakie od kolegów are­
sztowanych nadeszły w ostatniej 
poczcie kurjerskiej, donoszą, że 
Kopp, zastępca Cziczerina, jesz­
cze w zeszłym tygodniu oświad­
czył charge d’atfaires poselstwa 
Rzeczypospolitej Polskiej w Mo­
skwie, Wyszyńskiemu, że areszto­
wani będą wypuszczeni i jakoby 
mieli być zobowiązani, iż w ubię- 
gly piątek powinni wyjechać z 
Moskwy do Warszawy. Komisja 
reewakuacyjna otrzymała nawet 
polecenie zakupienia dla nich bi­
letów kolejowych.—Mimo to obaj 
aresztowani nie zostali wypusz­
czeni i los ich do dnia dzisiej­
szego nie uległ zmianie.

Machnę aresztują w Gdatiskn.

Gdańsk, 23 sierpnia.
(Tel. wł.) Wiadze policyjne m. 

Gdańska aresztowały atamana 
Machnę, który, jak wiadomo, 
przebywał w ostatnim czasie w 
Gledgar na obszarze w. m. Gdań­
ska. Zamierzone jest wydalenie 
Machny, jako niepożądanego cu­
dzoziemca.

HIndenłiurg 
w Prosach wschodnich.

Królewiec, 23 sierpnia.
(Tel. wł.). Wczoraj o godzinie 

6-ej po południu przybył do 
Królewca marszałek Hindenburg 
w otoczeniu szeregu generałów 
Ludendorffa i Mackensena. Mia­
sto ozdobione jest flagami. Dziś 
odbyła się uroczystość na cześć 
Hindenburga. Następnie odbę­
dzie się obchód bitwy pod Tan- 
nenbergem. Wskutek tego panu­
je poważne zaniepokojenie na 
Litwie. Ludność litewska oba­
wia się zamachu i wskutek tego 
rząd litewski ściągnął w okolicy 
Szyłut Pogewen liczniejsze woj­
ska.

Polska a kongres pocztowy, (j?
Sztokholm, 23 sierpnia. ®

(Tel. wł.) Z okazji 8 między- ©
narodowego kongresu pocztowe- (jj
go w Sztokholmie poseł polski a
Wysocki wydał na .cześć prezy- gj
denta kongresu Juhlina bankiet, ®
w którym wzięły udział delega- /pi
cje szwedzka, finlandzką łotew- m
ska, estońska i polska. x

Chrześcijańska rysowała i pracownia haftów arty*  ® 
stycznych białych 1 kolorowych ®

poleca duży wybór rysunków, wykłówanie powiększanie ® 
i zmniejszanie, wykonywa się wszelkie roboty jak: hąft kolo- (jj 
rowy, richelieu, atłaskowy, fillet, gnipiury i L p. mereżki ej 
ręczne i maszynowe. .Szycie bielizny od wykwintnej do (jj) 

najskromniejszej. $

M. BRZOZOWSKA, Małachowskiego 2-a. s®
Przymierze włosko * czeskie.

Rzym, 23 sierpnia.
(Tel. wł.) W dniu wczoraj­

szym Mussolini i pełnomocnik 
czeski podpisali zawarty w da. 
5 lipca układ w sprawie przy­
mierza włosko-czeskiego.

Francusko niemieckie 
układy Handlowe.

Londyn, 23 sierpnia.
(Tel. wł.) W odDOwiedzi na 

ankietę „Daily Exoressu“ o- 
świadczył Mac Donald, że Her­
riot obiecał poinformować go o 
wszystkich propozycjach, jakie 
czynione będą w związku ze 
spowodowanem zawarciem trak­
tatu handlowego francusko-nie- 
mieckiego.

Paryż, 23 sierpnia.
Jak podaję „Temps", p. Her­

riot, zapytany w związku z wia­
domością pewnego dziennika za­
granicznego, według której na 
konferencji londyńskiej Francja 
przyjęła na siebie pewne zobo­
wiązania, co do maiących nastą­
pić rokowań w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego z Niemca­
mi, odpowiedział, że podczas ro­
kowań londyńskich informował 
poprostu Mac Donalda o wszyst­
kich propozycjach, jakie mu w 
sprawie tej czyniono, żadnych 
zaś zobowiązań na siebie nie 
brał.

Wojskowa kontrola
ligi narodów.

Wiedeń 23 sierpnia.
(Tel. wł,) „N.eue Freie Presće" 

donosi z Londynu:
Prace komisji ligi naradów, 

której powierzono opracowanie 
planu woiskowej kontroli Nie 
mieć, Austrji, Węgier i Buigarii, 
posunęły się znacznie naprzód. 
Komtsja przewiduje, źe sprawo­
wanie kontroli odbywać się bę­
dzie na podstawie zażaleń i do­
niesień jednego z zainteresowa 
nych państw o przekroczeniu 
przez wyżej wymienione kraje 
klauzul wojskowych traktatu wer­
salskiego. Komisia ma zalecić 
wszystkim zain.eresowanym mo­
carstwom, aby były reprezento­
wane w międzynarodowej orga- 
nizacii, której powierzona będzie 
kontrola.

Filmy sowieckie.
Bukareszt, 23 sierpnia.

(Tel. wł.) Propaganda sowie­
cka fabrykuje filmy, przedstawia­
jące żołnierzy rumuńskich, prze­
chodzących przez Dniestr i ostrze­
liwanych przez armję czerwoną. 
W dniach 13 i 15 sierpnia około 
Tyraspolu zainscenizowano taki 
atak na most na Dniestrze. Zby­
teczne byłoby dodawać, iż rze­
komi żołnierze rumuńscy są. to 
poprzebierani rosjanie i że po­
dobna scena jest najzupełniej 
zmyślona. Oczywistym celem te­
go jest usiłowanie przekonania 
ludności rosyjskiej o konieczno­
ści utrzymania potężnej armji na - 
granicy rumuńskiej, a z drugiej 
stroDy wyka.anie opinji publicz­
nej zagranicą agresywności ru­
muńskiej i wyjaśnienia ewentual­
nej wojny, jako podyktowanej 
koniecznością obrony.

Giełda.-!SI
<<OO£q 

Warszawa, 23 sierpnia.

Giełda zamkflięta.

OSTATNIE NOWOŚCI ®‘

KAPELUSZY DAMSKICH
NA SEZON JESIENNY 1 ZIMOWY.

WIELKI WYBÓR.---------CENY PRZYSTĘPNE.
MAGAZYN MOD ===== 

„LIPSZYG" —BĘDZIN 
ulica Małacitowsk-ego Nr. 5. (Dom p. Bereszki).

Przyjdźcie i przekonajcie się,
że do nowej pracowni przybyły już nowe modele na 

sezon zimowy.
Przefasonowuję, farbuję i czyszczę kapelusze męskie, damskie 

jak nowe na najnowsze modele.

S Wjiiccyujain roW ulldtit na cenach tanin nrzyslmydi.
S. GOLDBERG, SEMIK, Ulica Irarta 11, 

w podwórzu I-sze piętro obok kina „Sfinks".

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY

AlfflM W BĘDZINIE, 
. ikL/lN KOŁŁĄTAJA 28.

POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo- 
we do największych przepuklin, sztucz- 

867 i ne nogi systemu Marksa i zwykłe apa­
raty, gorsety ortopedyczne i inne.

irtjWj nasjisie bjij ajs/ista 11 III Ti/pl Bstliińł. 
- ' ' , ? IX pawilon.

: W VI ki. LICEUM S. PODKAJOWEJ i
• SasnowiK, ul, Kołłątaja nr. 11.
| Do klas I, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych S 
: zapisy nówowśtępującyGh i dawnych. ;
• godz. 9 12. S2B-2 ®• c»

z kilkoletnią praktyką, & 
stenografująca po polsku g 

i po niemiecku W

M Dyrekcja zatwierdzonych przez Ministerjum Wyznań E 

Religijnych i Oświecenia Publicznego

KURSÓW HANDLOWYCH g 

g T. KOKOWSKIEGO i K. STATTLERA g 
w BĘDZINIE 915-1 |

!! zawiadamia, źe zapisy nowych kandydatów na kurs roczny !! 
5? i półroczny przyjmowane są codziennie od godz. 4 ej do 8-ej 
li wieczorem w kancelarji- kursów przy ul. Kołłątaja 45; 1 p. li 
EL | | ____ _  __

KIP8JCIE fili 8 lliiil



8. .ISKRA* — niedziela 24 sierpnia 1924 rofca. Nr. 192.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3, zamiesz­

kały w Dąbrowie, przy ul. Ulmau Nr. 2, na zasadzie art. 1030 P.C. 
obwieszcza, iż w dniu 29 sierpnia 1924 r. o godz. 10 rano w Dą­
browie w kopalni węgla „Ksawery" należącej do Władysława Dy­
dyńskiego to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną licytację w I i 11 terminie oszacowanych 
na 3,720.000 000 mkp., a należących do tegoż p. Władysława Dy­
dyńskiego składających się: z 2 pomp wodnych, lokkomobili .Wol­
fa" w komplecie 18-konnej, kieratu, kantorku, wieży i innego inwen­
tarza kopalni.
893 Komornik Sądowy Włoczewski.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Ch ręgowego w bosnowcu rewiru 3 Dąbrowie©- 

kiego zamieszkały w Dąbrowie przy ul. Ulmana Nr. 2, na zasadzie 
art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 28 sierpnia 1924 roku odbę­
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 i 11 terminie przed­
miotów należących do kopalni węgla .Kołłątaj" p. Teofila Chylic- 
kiego: 1) od godz. 10-ej rano przy ul. Fabrycznej nr. 3 w podwó­
rzu; 2) od godz. 10 min. 30 przy ul. Miejskiej nr. 19. 3) od godz. 
11 rano przy ul. Dąbrowskiej w warsztacie p. Broka w Dąbrowie— 
oszacowanych na 3.026 złotych składających s<ę: z 400 mtr. rur, 2 
kotłów, setnej wagi, 11 wózków, szyn i inn. oraz od godz. 12 w 
południe w mieszkaniu p. Teofila Chylickiego przy ul. Sławkowskiej 
pod nr. 9 w Dąbrowie oszacowanych na 4300 zł. i składających się 
z mebli domowych w dobrym stanie. Bliższe szczegóły w kancela- 
rji komornika ul. Ulman 2.

891 Komornik Sądowy Włoczewski.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Kowalskiej 12 
w Sosnowcu w mieszkaniu Czapelskiego w dniu 19 września r. b. 
o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji meoli do­
mowych, należących do p. Czapelskiego. oszacowanych w sumie 
1700 złotych., na rzecz Kasy Chorych w Sosnowcu i innych.
906 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Oicięgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Leszno Nr. 3 w So­
snowcu w mieszkaniu Markusa Rejsmana w dniu 10 września r. b. 
o godz. 10-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji mebli do­
mowych, należących do Markusa Rejsmana, oszacowanych w sumie 
915 złotych.
907 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Osręgowym w sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Szenowskiej dom 
Barankiewicza w Sosnowcu w składzie Chairna Mordst Berlińskiego 
w dniu 12 września r.b. o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprze­
daż z licytacji powtórnej za cenę zaproj jnowaną marmolady nale­
żącej do Ch. M. Berlińskiego oszacowanej w sumie 725 zł. w pierw­
szej sprzedaży,
909 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż. przy ul. Warszawskiej 22 
w Sosnowcu w składzie Chairna Mordki Berlińskiego w dniu 11-go 
września r. b. o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licy­
tacji powtórnej za cenę zaproponowaną pięciu skrzynek kilek, nale­
żących do Ch. M. Berlińskiego, oszacowanych w sumie 600 złotych 
w pierwszej sprzedaży.

910 Komornik: Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ul. Dęblińskiej Nr. 11 
w Sosnowcu w mieszkaniu Chairna Mordki Berlińskiego w dniu 22 
września r. b. o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licy­
tacji 1) powtórnej mebli domowych za cenę zaproponowaną, osza­
cowanych w pierwszej sprzedaży na 2.366 zł. 70 gr., 2) z pierwszej 
sprzedaży mebli domowych, należących do Cb. M. Berlińskiego, 
oszacowanych w sumie 7.210 złotych.

912 Komornik: Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy uL Targowej nr. 7 
w Sosnowcu w sklepie Chairna Mordki Berlińskiego w dniu 1-ym 
września r. b. o godz. 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licy­
tacji powtórnej rodzynek i kilek za cenę zaproponowaną uależących 
do Ch. M. Berlińskiego oszacowanych w sumie 1.600 złotych w 
pierszej sprzedaży.
908 Komornik Mikutowicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu B. Mikutowicz, 

zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż przy ulicy Sławkowskiej nr. 
2 w Sosnowcu w fabryce P. Lamprechta w dniu 15 września r. b. 
o godzinie 11-ej rano będzie dokonana sprzedaż z licytacji koni, wo­
zów, powozów i maszyny do pisania i wagonu tektury, należących 
do P. Lamprechta, oszacowanych w sumie 6100 złotych, na rzecz 
firmy „Smalands Torfstrófabrik".

012 Komornik Mikutowicz.

Nawóz sztuczny azotowy
(śrut rycynowy) 

sprzeaaje Akc. Tow. Fabryki Olej’ów

„J. D. POTOKA SYNOWIE"
w B Ę D ZIN E (Małobądzu). s

Reklama 
jest dźwignia handlu!

Baczność!!
Wielki ijtfr miler latowanyck 

z pierwsze; pracowni 
w Sosnowca ał. PltsujsKlego 50 

oraz 
przyjmuje stare kołdry do 
przerabiania na najnowsze 

fra>ruskie desenie 896

| uronae ogłoszenia. |

Kupno i sprzedaż. 
b groszy za wyraz.

Mięso, warzywa, owoce i inne 
artykuły spożywcze są świeże, 

tamę i w wielkim wyoorze na Targu 
G ownym w Sosnowcu, przy zbiegu 
ulic Modrzejewskiej, Krótkiej i Ma­
łachowskiego. Tamże nabywać można 
łokciOwKę, skóry i obuwie, galanterie 
eU. etc. etc 736
F)o sprzedania młyn wodny turoino- 

wy, w ruchu, 2 pary walcy, z pa­
ry kamieni, urządzenie do kasz, 39 
morgów ziemi, staw, las, buoynki 
dobre, inwentarz kompletny. Cena 
80,IW zł. Oierty. Częstochowa, biuro 
ogłoszeń .Renoma" Kościuszki U.

846-1 
Cprzedam elegancki fortepian zrótki. 
° Wiadomość ,iskra" Sosnowiec 

874-1

Jest do sprzedaoia młocarma z wial- 
nikiem i platforma jedno-konna. 

otow. opożywcow .Goionóg". 888-4 
Sprzedam lurtepian i pianino tanio.

Będzin, Potockiego 3 nt 19, 889-1 
'Tylko za 15 złotych zamiast 25 
* otrzymać można w księgarni 

Zmigroaa, Będz.n, Kołłątaja 30, 
znaną książkę lllustrowaną .LE­
KARKA DOMOWA", Która w każ­
dym domu znaleźć się powinna.

892-1

Tania wyprzedaż pozostałych me­
bli, oraz fortepian. Towarowa 9, 

m. 8. 896
przyjmujemy w komis do sprzeda- 
* nia: garderobę, obuwie i inne rze­
czy. Wyprawiamy skórki na futra i 
obuwie. Sosnowiec, 3-go Maja 19. 
Molic«i. 900
Cptzedaję superfosfat 18 proc. 
•3 komisjoner fabryki sztucznego na­
wozu Agrochemja. Sosnowiec ul. ota- 
ra 10. 897
Kupię stary podstameuf od maszy 

ny. Wiadomość Siodula, Wyspiań 
skiego 15. lastrząb.
Okazyjnie do sprzędania kuźnia po 
” Iowa, 2 śrubstaki, kowadio i inne 
narzędzia. Wiadomość u Kubisy, Sro- 
dula 48. 872-2

Posaay i prace.
Zaofiarowane 5 groszy za wyraz.

poszukuie się natycnmiast rutynu- 
1 wanej buchalterio z dłuższą prakty 
ką biurową do biura banulowego w 
Sosnowcu. «z.g-oszeina uo aammistra 
cji pod .Buchalteria". 859-2 
Ćłużąca uczciwa, inteligentna, znaj 
*3 dzie przyjęcie na dobrych warun 
.acn.t Zgłoszenia w portjerm tabry- 
uietłą; w Sosnowcu. 861-a
potrzebny zaraz zdolny pomocni. 
V\$yżiersio, wikt i kompletne całki 
wife1- utrzymanie zapewuioue, pensj.. 
wed.ug umowy. J a u Uliwkiewicz. 
JędrzeiOw. 863-2 

riwidon Nowacki zgubił portfel, za- 
wierający pieniądze, książkę woj­

skową wydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec i inne dokumenty. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot doku­
mentów, pieniądze może zatrzymać, 

776—1 
Fajwel Oksenhendler zgubił portfel, 

zawierający pieniądze, książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU Bę­
dzin. 830-2
IZaziur jan zgubił książkę wojskową, 

wydaną przez p. k. u. Będzin. 
832-1

Ciodłak Piotr zgubił książeczkę woj-
*3 skową, wydaną przez magistrat 
Czeladź. 833-1
Macka Antoni zgubił dowód oso- 

bisty, wyd. przez starostwo czę­
stochowskie. Uczciwy znalazca zwró­
ci do adm. „Iskry*. 834-1
Józefowi Bendkowskiemu skradziono 

książeczkę wojskową, wyd. przez 
6 baon sanitarny we Lwowie.

841-1.
rjawid Lejbuś Fogiel zgubił dowód 

osobisty, wydany przez starostwo 
będzińskie, książeczkę wojskową, wy­
daną przez p.k.u. Będzin i patent 
przemysłowy, wydany przez kasę skar­
bową Sosnowiec. Znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem: Będzin, Czeladzka 
nr. 8. 845-1
JZozera Joachim zgubił kattę demo- 
11 bilizacyjną, wyd. przez pku. 25 pp. 

851-2 
pieślik Józef zgubił książeczkę woj- 
*•' skową wydaną przez P. K. U. Bę­
dzin. 860-2
Ąrkadjusz Kowalski zgubił paszport
** w Skale pow. Olkuskiego wydany 
pizez starostwo Będzińskie. 864-2 
P^aja Klapfer zgubił książkę poboro- 

wą wydaną na wyroby tytuniowe. 
865-2 

ilrzesiak Piotr zgubił książkę wojsko- 
wą wydaną przez 11 p. w Zamoś­

ciu. 866-2
lĄTieczorek Antoni zgubił książkę 
T * wojskową, wydaną przez p. k. u. 

Kraków. «75-l
pięta otefan zgubił książeczkę woj- 
4 skową wyd. przez P.K.U. sosno­
wiec oraz portfel z 20 zł. 878-2
Albrecht Jan zgubił legitymację ud 

wypłaty wyd. przez kop. „Flora". 
880-2 

Oanachowi Stanisławowi skradziono 
*3 Książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU. Sosnowiec. 881-2
Qsucn Franciszek zgubił książeczsę 

aasy chorych wydaną przez kop. 
„Flora". 887-2
I iszczyk Stanisław zgubił kartę od 
*-* raczenia wydaną, przez 53 p. p. 

890-2 
/ginął dowód osobisty na imię Re- 
" la vel Rachela Żmigród wydany 
w będzińskiem starostwie. 893-2 
(loldszajnowi Izraelowi skradziono 
*3 dowód osobisty, wyd. przez sta­
rostwo będzińskie i książeczkę woj­
skową, wyuaną przez PKU Będzin. 

916-3

Fiszrowi Reinholdowi skradziono do­
wód osobisty, wyu. przez X' ko- 

misarjat w Łodzi, Który unieważnia 
się. 913-3

poszukiwany nauczyciel (ka) języka
* francuskiego na godziny wieczo­
rowe. Łaskawe zgłoszenia piśmienne 
proszę nadsyłać do admin. .iskry* * ** w 
Sosnowcu pod ,A. B." 840-1
potrzebna dziewczyna lepsza do ma-
* łego dziecka. Czeladź. Rynek 17,
I p., lub szpital „hr. Renarda" port­
iernia. 867-1
/akłady „Spójnia* Sosnowiec, Pił- 
*-• sudskiego 72, przyjmą stolarzy 
meblowych. 869-1
potrzebne są dziewczęta do rozno-
* szenia gazety na stałą pensję. 
Zgłaszać się z rodzicami. Wiadomość 
stów, lokatorów, Piłsudskiego 8. 
potrzebny robotnik obeznany ze 
“ sztancami do metali. Zgłaszać się: 
fabryka „Podkowa" Sosnowiec, Wiei- 
ska 5.

| roszuKiwane .-> grosze za wyraz. |

__ Ą godzin dziennie ma woi-
“ nych buchalter - bilansista. 

Przyimie prace w Sosnowcu, Będzi­
nie, lub Dąbrowie. Zgłoszenia „iskra*  
Sosnowiec pod „Bucnalter". 810-1 
Mioda inteligentna panienka poszu­

kuje posady w sklepie, może 
pracować w charakterze ekspedientki. 
Wiadomość „Iskra*  Dąbrowa. 886-2 
pjsoba inteligentna (b. nauczycielka) 
” poszukuje zarządu domem i do­
zoru nad dziećmi. Zgłoszenia „iskra*  
Sosuowiec pod „S. 15". 855

I Lokale.
5 groszy za wyraz

Urzyjmę uczuiOw na stancię. Pogoń 
r Bracka 2 m. 7. 772-4
Za pokój z kuęhnią dam wysoki 

czynsz oraz poświęcę kilka godzin 
pracy dzienn e w zakresie buchalterii 
i korespondencji handlowej. Łaskawe 
zgłoszenia dla M. N. „iskra" Sosno­
wiec. 811-1
Pokój z kuchnią w Warszawie za­

mienię na takie, fuo większe w 
•Sosnowcu, ewentualnie kupię. Wia­
domość cukiernia warszawska w So­
snowcu. 871-1
poszukuje się 2 pokoje z kuchnią w 
* Dąbrowie. Łaskawe zgłoszenia do 
kancelarii szkoły górniczej. 879-2 
przyjmie dwóch uczniów z gimnazjum 
1 na stancję. Wiadomość Dąbrowa 
Górn. Dębniki 44 m. 7. M. smolska.

■883-3 
poszukuję przyzwoitego pokoju z 
* kuchnią Sosnowiec, dam odstępne 
i czynsz, względnie posadę prywatną 
biuralistki. Zgłoszenia zaraz z warun­
kami pod poste-reśtante „44" Kato­
wice. 890-3

Rożne.
5 groszy za wyraz.

I

'Tapicer w Dąorowie, uąorowssa 9.
* Poktywam otomany, kozetki, ma­

terace, kanapy, garnitury meblowe. 
698-19

Czkoia pisania na maszynie oraz 
‘-' biuro pisania próśb i podań Her­
mana Lewkowicza, Będzin, sączew- 
ska 29, uczy pisać ua maszynie sy­
stemem amerykańskim. Wydaje świa­
dectwa uczniom, kończącym naukę. 

864-3
/aginął szpic, odprowadzić ul. Pił- 

sudskiego 64. Szwajcer. Niepra­
wy właściciel ścigany będzie sądow­
nie. 901-2
Kursy kroju sukien, bielizny, haftu, 

siatek i innych robót ręcznych, 
sosnowiec, Kołłątaja li, Nowakow­
ska. 898
IZonwersacia, lekcje francuskiego, 
4*  niemieckiego za pokój z utrzyma­
niem. ogłoszenia do „iskry" w So­
snowcu pod „H. 44". 854
Strojenia i korekta fortepianów i 

pian in K. Wilczak. Wiadomość 
Biuro Ogłoszeń Hiawskiego w So­
snowcu. 863
Rutynowani bucnalterzy zakładają 

Księgi w przedsiębiorstwacn han 
iłowych i fabrycznych, sporządzają 
ońanse, przeprowadzają kontrolę na 
korzystnych warunkach. Łaskawe zgło­
szenia do aom. „iskry" óosnowiec 
pou „Record". 905-6

phiromanta - Grafolog przystojny, 
brunet, lat 29, obecnie na rządo­

wej posadzie, w ceht zmiany życia 
pragnie poznać inteligentną, miłej przy­
stojnej powierzchowności pannę, lub 
wdowę do 1. 26, blondynę, lub bru­
netę, lecz pięknej cery, marzycielkę, 
dobrego serca, lubiącą pooróte, a któ­
ra gdy zechce, może zostać chiro- 
raantką. Materjalnie niezależnej, cel 
matrymonialny. Fotografia i własno­
ręczne pismo b. pożądane, lub oso­
biście. Fotografię na żądanie zwraca 
się. Dyskrecja absolutna. Zgłoszenia 
do filji „Iskry" w Dąbrowie pod 
„Grafolog". 895
Za pożyczenie 1000 zł. przed 1-ym 

września zobowiązuje się wyjść 
za mąż. Oferty do Iskry w Sosnoweu 
pod „szybka decyzja*.  898
Ctenografować w przeciągu miesią- 
M ca nauczam. Adres: Sosnowiec, 
ul. Zygmunta 1. 899
Młody skrzypek chciałby spędzać 

chwile wieczorowe przy 
akompanjamencie fortepianu. Zgłosze­
nia „iskra*  Będzin pod „Szczęście*  

891

(
Zgubione dokumenty. |

4 grosze za wyraz.

Redaktor W. Moosiorski. Wydawca; i-wu .-uu. uiuk. Afyddń/diwe »<<iirjer ćacnodąl*  ó. A. Nu U


